Prenu merata w mićjscu kwartal- - 
12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10,- 


nie zło. 


w. Warszawie 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
GDAŃSK. — Dnia 3 sierpnia. — Wysłano ztąd okre- 
tami w ciągu miesiąca lipca: pszenicy 6663, Żyta 977, 
jęczmienia 08, owsa 219, grochu 4l łasztów. (e 
i Fracht na Amszterdam 24 do 25 FI, hol. od łasztu 
Żyta; na London 4 s. 6 d. od kwarteru pszenicy. 


'LUGDUN. — Dnia 26 lipca. — Wypadek Źniw. tutej--| 


szćj okolicy i w obwodach południowych, podany jest jak 
następuje: W lugduńskićm w. Bresse i Macconais dość do- 
brze; w Delfinacie-i w Vivarais średnio, nietylko co do 
ilości ale i co do gatunku; w Langwedocji, gdzie sobie naj- 
. piękniejsze czyniono nadzieje, dla przypadłych burz, bę- 
dą zbiory najwięećj kiedy zwyczajne. W Prowancji roz- 
maicie; przy ujścia Rodanc narzekają; w depariamencie 
Var w ogólności źle, a prócz tego nie masz nic na skła- 
dach, bo niespodziewając się złego zbioru, prawie wszy- 
~ stkie zapasy wyprzedano do Paryża. Żyto w Delfinacie 
pokazuje się bardzo płonne; jęczmień w Langwedocji i 
Prowancji bardzo piękny, ale zato w Delfinacie.i w La- 
bresse mizerny. — Š i 


SZCZECIN. — Dnia 4 sierpnia. — Daże śledzie berg‘ 
skie miały odbyt średni; płacono za nie w‘ beczkach 
bukowych po 53 tal, w sosnąwych po 54 tal. 


SOW ZANSRREZSRZYBY EL) 2 ROR ODRZ BE 
WIADOMOŚCI KRAJOWE iZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


— N. Pan podczas bytności swojćj w tutejszćj stolicy, ka- 
zal zaprenumerować 50 exemplarzy Atlasu historycznego 
Polski, którego autorką jest JPannd Marja Regina Korze- 
niowska i zezwolić raczył, aby: pomienione dzieło dedy- 
kowane było J. C. M. W. Xciu Następcy Tronu. Oraz 
przychylić się raczył doulatwienia JX. Sebestijanowi Ciam- 
pi kanonikowi sandom. b. professorowi król. Warsza. 
uni. i korre. rządu królestwa, co do przedmiotów nauko- 
wych we Włoszech, wydrukowania dzieła jego, mającego 
zawierać wiadomości jakie istnieć mogą o wszystkich Po- 
lakach i Rossjanach, którzy kiedykolwiek odznaczylisię we 
Włoszech i nadto, względem wszystkich Włochów, którzy 
pisali o Połsce i Rossji, lub którzy te 2 kraje zwiedzali, 
Niemniej zakupić kazał 50 exemplarzy zbioru portretów 
sławnych ludzi w Polsce, którego wydanie zapowiedzia- 
ném zostało przez JP. Xawerego Preka. Nadto Cesarz i 
Król JMść, polecił nabyć od Pana Jakubowicza adjunkta 


Prenumerata na prowincji z opłatą - 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


5 


dnia 13 Sierpnia 1829 roku we Czwartek. : 


pogania a 


dyrekcji artyllerji, 200 exemplarzy słownika rossyjsko-pol- 
skiego. Także N. Pan przyjąwszy ofiarowany mu przez 
JP. Rafała Hadziewicza, poświęcającego się malarstwu , 
obraz oryginalny, wyobrażający S. Mikołaja odbierające* 
go dziękczynienia ubogićj rodziny; mićć cheiat, aby tenże 
Hadziewicz wysłany został kosztem rządu do Włoch, z 
— Rada administracjina królestwa, postanowieniem 
swóm zdnia 14 lipca r. b. mianowała P. Ludwika Szy- 
bińskiego patrona trybunału cywilnego I. instancji wo- 
jewództwa mazowieckiego, adwokatem przy sądzie appel- 
lacjinym królestwa: polskiego. ; 

—` X. Ludwik Tensiorowski, rejens kancellarji konsysto= 
rza jeneralnego warszawskiego , mianowany został nota= 
rjasaem apostolskim, przez decyzję kollegjam pro- 
tonatarjuszów z-d. 6 lipca. 

— Pamięć Xcia Józefa Poniatowskiego została w r. prze» 
szłym uczczona w krainie , którejby się nigdy nie spodzie= 
wano. Gdy w Afryce na wyspie Madagaskar schowano w 
dniu 13 sierpnia ciało króla Radamu Maonżaka, sławnego 
z usiłowań o zaprowadzenie oświaty w swojóćm państwie , 
niesione w czasie wspaniałego. pogrzebu , portrety wspól 
czesnych mu sławnych mężów , a między niemi i Xcia 
Jozefa. Portret ten został z ciałem królewskićm spuszczo- 
ny do grobu. s Ę 

— Gazety niemieckie zapełnione są doniesieniami urzę- 
dowemi o óbchodach bractw- karkowych po różnych mia- 
stach, a mianowicie w Prusiech, gdzie nawet członkowie 
rodziny królewskićj czynią ten zaszczyt zgromadzeniom 
że je odwiedzają i do cela strzelają. W miastach gdzie 
osobiście być nie mogą, zastępowani są przez-swych peł- 
Co także i N. panu- 
jący monarcha za siebie czynić dozwala. Oprócz opisu 


nomocników w strzelanin do celu. 


ceremnoji, ogłaszają też gazety nazwiska celniejszych strzel- 

ców, a mianowicie“, królów kurkowych, ich ministrów, 
radzeów lub. adjutantów, stósownie jak gdzie się zowią; 
opisują także premja jakie otrzymali i prerogatywy ja- 

kie im służą, dopóki na rok przyszły los nowego króla 

i jego urzędników nie oznaczy. Gdy iu nasdawnićj istnia= < 
ły podobne towarzystwa, dostarczające krajowi dzielnych 

i niezawodnych strzelców w czasie „wojem, nieodrzeczy 

będzie choćby dla samego wspomnienia przytoczyć obe- 

cnie piosnkę braci kurkowych śpiewaną za Augusta IL 

w Krakowie, umieszczoną w,31 numerze Motyla. 
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= PIOSNKA BRACI KURKOWYCH 


(spiewana jeszcze za Augusta II. w Krakowie). 
A dalejże Kozernicy 3 
Krzeście kurki u rusznicy, 

Który postrzeli koguta, 
* Temu zabrzmi wdzięczna nuta, 
A kto kurka zbjie 
Wiwat, Król, niech żyie, , 
> 
* * 


£ 


A dalejże Kozernicy 
Wsypcie prochu do rusznicy, 
Niech bedzie suchy, siarczysty, 
Posuwisty i strzelnisty, S 
A kto kurka zbjie, 
Wiwat, Król, niech żyie. 


* 
* * 


A dalejże Kozernicy 
Wbijcie kulkę do rusznicy, 
Niechaj będzie okrągluchna, 
Gładka jak. weselna druchna, 
A kto kurka zbjie 
'. Wiwat, Król, niech żyie. 
> 3 * 

: SX * 
Aʻdalejże Kozernicy 
Wprawiajcieżsię do rusznicy, 
A gdy przyjdzie czabić Turka 
Popamięta pies na kurka, 

Bóg da te bestije 
E Król kurkowy zbije. 


«— Doniesienie — Przy mieście Szczekociny w woiewó: 


krakowskićm, obwodzie olkuskim, o mil 9 od Krakowa. 


7 od Częstochowy, a 30 od Warszawy „odległćm, ną tra- 


kcie od: Szląska pruskiego przez Częstochowę ku Rusi, 


' idącym w okolicy do zbóż obfitej, nad brzegiem rzeki Pi- 
licy położone, są gmachy murowane pod dachami gon- 
towemi browaru piwnego i gorzelni w kwadrat postawione; 

(piórwszy badynek ma dłagości lok. wiedeń. 61, szero- 
kości 23, wysokości łok. 5. Drugi budynek dług. tok. 
wiedeń. 60, szero. 23, wysokości tok, 4 i pół. Trzeci 
budynek długości łokci wiedeń. 59, szerokści 19, wyso- 
kości tok. 4 i pół, a przed temi“ na froncie szpichlerz 
drewniany, długi tok. 20,szćroki tok. 19, wysokości łokci 
4, pod tymże całym dwie piwnice, marowane, sklepione 
Gmachy te do założenia fabryki n. p. sukiennćj, lubin- 
nćj są zdatne, mając obok dwa- mlyny, z których jeden 
obraca trzy kamienie i tartak do rznięcia drzewa, a dru- 
gi2 kamienie. Wody iest zawsze dostatkiem i mogą być 
do fabryki. odstąpione. Miasto handlowe ma 2000 ludno- 
ścia w nićm różnego rodzaju rzemieślnicy, jako to: cie- 
śle, mularze, kowale, slusarze, bednarze, stoląrze, garn- 
carze, mosiężnik, malarz, tkacze, szewcy, krawcy, powno- 
Źnicy, strycharze cte. Materjał do fubryki, jako to:gli- 
nę na cegłęi kamień w bliskości, drzewa do budowli i na 
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” 


'tnemi, zawsze są czynne. 
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sążeń drzewa na opał z dosta« 
wą 6 złp. kosztuje. Przed gmachanńi jest plac ob- 
szerny na założenie jakowej fabryki. — Oprócz. tych 
mogą być jeszcze odstąpionych kilka domów na mieszka- 
nia dla fabrykantów i z gruntami. Gmachy powyższe iz 
młynami mogą być czy na dziądzictwo odstąpione, czy na 
lat kilkanaście lub idłużćj w dzierzawę wypuszczone, co 
od układu zależyć będzie, W hliskośi 4 i £ mili są wsie 
ladne których mieszkańty oczekują zarobku. 


AMERYSA. — Z Nowego Jorku dnia  l9go czerw- 
ca. —  Pierwothnym zamiarem wszelkich rządów by- 
to, położyć szranki dowolności, i utwierdzić we wszy- 
stkich odnogach i spółeczeńskich stosunkack  spokojność 
i zgodę. Gnøta i oświata stanowią charakter naszego nae. 
rodu i słusznie możemy się tém szczycić. Są to filary 
nasaćj Rzeczypospolitej, Jeśli te się wsirząsną i ostabią, 
runie utworzony przez nas system rządowy z wszyslkie- 
mi nadziejami, jakie sobie rokowali dla 'charakieru ńae 
rodowegó dlateraźniejszćji przyszłćj pomyślności ci, co go 
założyli i utrzymują. Dopóki naród dochowa'enotę i oświa= 
tę, dopóty nie zagrozi Żadne niebezpieczeństwo naszym 
politycznym instytucjom, Ale w samym kraju są niebez= 
pieczni nieprzyjaciele , przeciw którym należy być na stram 
Ży, których należy pokonywać; duma i chciwość polity» 
czna, zazdrość urzędników i nienawiść pomiędzy prywa= 
Żadna z tych namiętności, po- 
jedynczo wzięta, nie zatrważa; ale połączone stanowią pode 
stawe do konfederacji, kombinacji i spisków i przybiera- 
ją postać tak gróźną, iż potrzeba wszelkićj siły i czynno» 
ści, aż eby im skutecznie stawić czoło. Kiedy-się sprzy- 
sięgają źli ludzie, dobrzy powinni się ścislej łączyć. Te- 


opał tak obficie, Że 


raz bieży wielu do blędów pod wpływem potężnego, nie - 


gly nie spoczywającego, zawsze poduszczającego stronni- 
gtwa, a biędy te podkopują jedność spoteczeńską; jeśli 
im się jeszcze druk opanować dla wspićr nia swoich pla- 
nów powiedzie, wtenczas cnota i oświata pojedynczych, 
przestaną zaręczać bezpieczeństwo. pojedynczych, gdyż 
udzielane narod owi zdania będą napiętnowane nienawi- 
stnym owego stro nnietwa. duchem. 
nowi spokojnie i bez namiętności, oraz bezstronnie i 
wzrokiem filozoficznym nad dziejami kilku ostatnich lat 
aaszćj rzeczypospolitćj , będzie musiał wygnać Że przys 
wiedzione zasady można niestety, zastosować do teraźniej» 
szego położenia naszego. Duma i chciwość polityczna 
zawiść urzędnicza, nienawiść prywatna, czynne były, gdy 
szło o wywrócenie przeszłćj administracji. Druk był do 
tego  najskuteczu ejszćm narzędziem; przekupiono nim opie 
nję; publiczną i pod pozorem ultzymania wolności, chcią= 
no naród wprzęgnąć w jarzmo. ; ; : 

— Miody Grek Stephanini zwraca teraz uw agę publiczno- 
ści nowójorkskićj. Rodem zRumelji, jest. synem bogate= 
go kupca. Na początku rewolucji greckie j mieszkała ro- 
dziņa jego w Patras. Grecy chcieli ztamtąd wypędzić za- 
Togs turecką, ale im się :ñie powiodło; nasiąpiła rzeź okro- 
pna; ci co uszli miecza, poszli do niewoli. Do tych na- 
leżał Stephanini, Nie wielu, a między temi rodzina je- 
go ocaliła się ucieczką. Ojciec jego poległ późnićj przy 
wzięciu Missolungi; matka, dwaj bracia, dwie siostry, 9z 
słaty się do niewoli, Po pięciu latach udało się Stepha- 
ininiemu odzyskać wolność; przybył on do Nowego Jorku 


i wydaje opis swego Życia, a « przychodu jakiego się spo- - 


dzićwa od przyjacioł ludzkości, na któryeh w kraju wol- 
nym nie zbywa, postanowił okupić wolność swojćj rodziny: 


Każdy, co się zasta- 


i 
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Tennesse, człowiek wielce szaco- 


— Gubernator miasta 1 je 
cie czynne 1 osiadł w lasach ja- 


wny, porzucił nagle Ży 


k> pustelnik. ` - s A 
—- Okręt angielski "Sybilla schwytał w przeciągu 20: 
ów przy brzegach afrykańskich i uwol- 


miesięcy kilka statkó l i kich i 
ni} 2,686 czarnych niewolników, których wieziono na, 


sprzedaż. = A 
— Pokazują w Nowym Jorku kościotrup „ogromnego zwić- 
rza, znaleziony w zieimi nad rzeką Mississipi. Tylna szczę- 
ka ma 20 stóp długości, 3 stóp szerokości, Żebro 9 stóp. 
długości ; wielkość inhych jest odpowiednia. Musiano wy- 
/dobywać len kościolrup za pomocą machiny parowej z 
głębokości 17 stóp w ziemi. 


ANGLIJA. — W Surinam kolonji holenderskićj w Indjach 
Zachodnich zaprowadzony został bank na mocy dekretu kró- 
la Jm. Niderlandów; uposażenie jego wynosi 3,000,000 „thol. 
takowe złożone zostaną w Europie: jako rękojmia wy- 
płat które bank we wszystkich koloniach holenderskich bi- 
letami bankowemi/uskuteczniać będzie, Oprócz powyższe- 
o uposażenia kassa kolonialna w Surinam winna jestwno- 
sié do banku corocznie 150,000 zTh. Nowy ten zakład ma 
na celuożywić rach jaleressów wprowadzeniem biletów ban 
kowych, wydawać wexle do Europy w zamian za takowe bi- 
lety, eskontować wexle miejscowe, dawać pożyczki na cu- 
kier iub innego rodzaju miejscowe majątki, końcem ule. 
pszenia roloictwa, rozszerzenia uprawy indigo, zaprowa- 
dzenia machin parowych it. p. Procent od fanduszów ban- 
kowych na 66 oznaczony. Cały zakład jest pod bezpośre- 
dnim władz miejscowych zarządem. 
— Przedsiebiercy zakładów przemysłowych zaczynają zmie- 
niać sposób postępowania względem wyróbników; co najsku- 
tecznićj zapobieży tak obfitym wzłe skutki zaburzeniom 


jakie wAnglj między wyrobnikami dość często miewają 
miejsce: W Huddersfield jednóm z fabrycznych angielskich 


miast, odbyło się niedawno zgromadzenie ogólne przed- 
siębierców i wyrobników dla naradzania się nad wspól- 
"nym interesem. W skutku tych narad postanowiono roz- 
oznać stan wyrobników pracujących w Huddersfield i je- 
go okolicach, a to wtym celu, ażeby przedsięwziąć nastę-- 
pnie środki dla dobra obu stron posłażyć mogące. 
-- Donoszą z Manszester, że- rękodzielnicy tamtejsi zno- 
wn zaburzenia robią z powodu małćj zapłaty w fabry- 
kach. ; ; 
— Zimes donosi: Żniwa obiecują obfite plony, a Że wszę- 
dzie stodoły i spichrze są wypróżniene, wieśniak więc do- 
brego odbytu może być pewny. Deszcz jaki obecnie 
okolicami pada nie przeszkadza zbiowom, a dla chmielu 
wielce pomocny się staje. s 


FTRANCJA. — Z Paryża d. l sierpnia. — Dnia wczo- 
rajszego zamknięte zostały posiedzenia tegorocznego sej- 
mu. lzbę parów uwiadomili otem postanowieniu królew= 
i zagrani- 


skiém ministrowie skarbu, spraw duchownych 
cznych,'a izbę deputowanych, ministrowie sprawiewiedli- 
wości, spraw wewnętrznych i marynarki: Przez dwa kró- 
lewskie postanowienia z 15 i LO t. m. kontrasygnowane przez 
„ministra handlu, potwierdzone zostały l) towarzystwo as- 
sekurujące. od gradobicia założone w Saint-Jean d'Angefy 
dla pobliskich departamentów. i 2) towarzystwo mające na 
celu transport towarów za pośrednictwem parowych statków 
na Sagnie, E P i 5 
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— Pewien rolnik około miasta Lille we Francji, uczynił 
6 : "OZ TERN GE Ś2 cii kar i +7 

nader ważne odkrycie, iż zerwawszy kwiat z kartofli przed aa 


'zupelnóćm ońego rozwinięciem i wykształceniem się owo- 


ę 
cu, liczba kartofli u korzenia o 5 


— Stłychść, Že w wielu okolicach Portugal 
ści uczuwać się daje, ża 
— Pułkownik Fabvier, który jak wiadomo był dawniej 
adjutantem xięcia Ruguzy, ma być umieszczony na liście 
patkowników sztabowych. ; 
— Sąd handlowy wydał d. 
dłosć majątkową hr. Montholon, niegdyś towarzysza 
poleona na wyspie śŚ. Heleny. ż 
— Donoszą z Algieru pod dniem 8 lipca, Że Bednini za- 
mordowali wszystkich tych Francuzów, (było ich 24), któ- 
rzy podczas ostalniej bitwy dostali się do niewoli; ich głos 
wy które dejowi przesłali, obnoszono w trjumfe po mie- ` 
ście. (Na znak szczególnej łaski, pozwolono lekarzowi an- 
gielskiemu aby je pogrzebat. Jeden tylko officer został 
przy Życiu, który ocalenie winien pewnćj kobiecie. Od 
nićj wziął go pod swoję opiekę Kadnagi; dej podarował 
temu co go przyprowadził 200 piastrów; za głowę 'ka- 
Żdego z zabitych Francuzów kazał wyliczyć tylko po 100 
piastrów, co Uczynił -dla tego, aby tym sposobem odwieść 
swych poddanych od zabijania jeńców. 

— Jedna z gazet ubolewa, Że order legji honorowćj zbyt” 
szczodrze jest szafowany, przez co jak powiada tyle tra- 
ci zwartości swojćj, jak za rewolucji papierowe pieniądze. 


I część pomnaża się. |, 
ji, brak Żywno- 


l sierp. wyrok, uznający upa- 
Na- 


| — Nasi ministrowie nie wszyscy jednćj używają drogi dla 


porozumienia się z opinją publiczną. Minister wojny uży- 
wa wyłącznie tylko” Monitora, dla objaśnienia oppozycji 
lub odpowiedzenia na skarg Minister spraw zagranicź- 
nych, odpowiada na przemian w Monitorze i w Poslańeu, 
Izb, ale ważniejsze przedmiąty idą zawsze do Monitora. 
Ministrowie spraw wewnętrzncyh i spraw duchownych, pi- 
szą zawsze w Postańcu Izb, minister. oświecenia ‘w Moni- 
lorze, Minister handlu podaje swe-artykuły do gazet pry= 
watnych, a najwięcćj do Dziennika handlowego. Ministro- 
wie skarbni marynarki nie odpiscją w żadnćj gazecie, na 
wnioski lub zarzuty które im pisma publiczne czynią. Ww 
Monitorze lub w Posłańcu umieszczają tylko obwieszcze» 
nia urzędowe. i 

— Rada instrukcji publicznej uznała postanowieniem na 
d. 13. t. m. wydanćm, Że metoda P. Laffere nauki pred- 
kiego czytania, może być korzystnie w szkołach elemen- 
tarnych zaprowadzona.. 3 
— Gazely tutejsze dziwią się, Że sąd udzielił pozwolenie 
P. Barthelemy, wystąpienia zobroną sprawy swojćj wiet- 
szem napisaną. Wnoszą żląd, Że w lakim razie, wolno bę- 
dzie z czasem wnosić obrony sądowe w śpiewie jeżeli za 
muzykiem, w łańcu „jeżeli będą za tancerzem czynione, 
— Dla lepszego dozoru nad elemenńiuruemi szkołami pro- 
testantów, Wyznaczono oddzielne komiilety. Ludność pro- 
testancka we Francji wynosi do 2 mill. głów: Obecnie 
zajęto się pobudowaniem Bl nowych kościołów, z których 
już28 stawiać zaczęto. Z dawniejszych wyrządzają i na= 
prawiają 57.kościołów. Wiadomo że we Francji nieclosta= 
JĄ: gminy protestanckie Żadnego wsparcia od nianicypalno* 
ści swótch, a rząd tylko 700,000 fi, na ten cel przezwa* 
cza. Dla gmin izraelskich nie daje rząd Żadnego wspar- ` 
cia. i a 
— W ciągu drugiego kwartału r. b., wydano 127 listów 
swobody na nowe wynalazki, poprawy i wprowadzenie zà- 
granicznych wynalazków. „5 ; 


— Jedna z gazet powiada: Gdy hr. Villelor wielkorządca 
"Tercejry ogłosił wolne wprowadzenie cukru, kawy i t. p. 
artykułów na tę wyspe; potrzeba aby kupcy nasi wysła- 
li tam le towary, a wlenczas dowiemy się, ażali rząd nasz 
uznaje blokadę Don Migócla lub nie. - 

— Jenerata Morillo jadącego do Pyreneów, wyzwał w Tu- 


_Iuzie pewien młody Kolumbijczyk, utrzymując, że on w 


czasie rządów swoich w Ameryce, całą jego rodzinę wy- 
mordował. $ 

HISZPANIA. Z Madrytu dnia 15 lipca -- Król Jci 
zniósł karę wieszania i zaprowadził natomiast karę śmierci 
przez duszenie, cónnel garolite. Nowy Kodex kryminalny 
w Hiszpanji zawiera wiele przepisów, uchwałonyćh przez 
zgr: ma lzenie kortezów, Kortezy zniosły były także ka- 
rę wieszania i kazały publicznie spalić narzędzia do tor- 
tur uzywane. - Z 

-- Onegdaj skradziono tu w samo południe z domu pe- 
wnego bankiera rozmaite meble i znaczną ilość pieniedzy. 
Od czasu, jak policji intedent Recacho otrzymał dymissję, 
podobne- kradzieże często się wydarzają. 


NIEMCY. — Od Menu' dnia 3 sierpnia. — Cesarsko 
brazylski poseł margr. Barbacena , miał w Monachium 
dnia 28 lipca o godzinie 4 z poludnia, uroczyste posłu- 


„chanie u xiężny Leuchlenbergskićj. Między podarunka- 


mi które złożył, był także portret cesarza Oprawnyw l5 
brylantów rzadkićj wielkości, przeznaczony dla przyszłćj 
cesarzowej. 5 

— W okolicy Saulgau w kraju wirtembergskim, burza z 


gradem wielkości kurzego jaja, zrządziła wielkie szkody. 


=- Pewien kupiec w mieście Elberfeld, otrzymał z 
Buenos- Ayres pod d. 4. maja list następujący: ,, Dono- 
szę W Panu że powstańcy i Indjanie, któczy miastu na- 
szemu zagrażali, zupełnie zostali pobici. Część naszego 
wojska, ktore szło do Kordówy zwyciężyło także , sdyż 
mieszkańcy za zbliżeniem się ich, oświadczyli się za Bue- 
mos-Ayres, a gubernator Rustos, największy kraja Bue- 
nos-Ayres nieprzyjaciel i wszelkich poprzednich rozru- 
chów sprawca, spiesznie nciekt do Chili. + Nasze wojsko 
półączone z Kordowczykami zbliża się tutaj, aby wytę- 
pić resztę powstańców, którzy się cofają do Santa Fe i 
mamy nadzieję, że wkrótce oczyści kraj nasz i przywró- 
ci porządek, spokojność i handel z prowincjami środko- 
wemi. Nie obawialiśśny się nigdy o naszą stolicę, a tc- 
raz zniknął nawet cień niebespieczeństwa, a WW Pan mo- 
żesz się nie trwożyć o swą własność. 


-— Ze wszystkich uniwersytetów niemieckich , ma Ber-' 


lin w r. b. najwięcćj uczniów, albowiem ma ich 1706. 
o Berlinie, najwięcćj ma Getynga, gdyż 1386 uczniów; 
daléj idzie Wrocław z 1129, Lipsk z 1000, Bonn z 978, 
Tubinga z 862, Heidelberg z 602, Wirzburg z 583, Gic- 
sen z 558. Uczniów uniwersyteckich. Sam Szl azk ma 20 
gimnazjów. 
`- Aktorowie niemieccy zaczęli dnia 28 lipca reprezen- 
tacje teatralne w Bruxelli od letu Czarnoxię skiego. 


NIDERLANDY.-- Nowy jenerat zakonu jezuitów, Roo- 
(than, ma teraz lat 44, był on przez długi czas prowin- 
całem jeznitów w Rossji; a później przełożonym w semi- 
narjam szlacheckim w Turynie. 

„_. W Leodjum litografują Koran. : 

-- Słychać że radca stanu Stappers który wezwany został 


przez króla do wejścia w czynną służbę, wyda obszerny pro- | 


jekt osuszenia morza harlemskiego,” za pomocą kanału 
prowadzącego do morza północnego (1). - 


(1) Jakokolwiek projekt ten jest wielki, jest* przecież drobnostka przeciw- 
ko projektowi osuszenia morza baltyckiego, przez co zyskałaby Europa do 


(z Z y 
, Westphilischer Anzeiger, radzi 19 sposobów bardzo dowcipny 


— Nowa cesarzowa brazylska, spodziewana jest d. 19 
sierpnia w Ostendzie, przycządają na jéj przyjęcie dom, 
w którym =niegdyś"cesatz Alexander i Napoleon miesza 
kali, > $, A 4 f 


PORTUGLIJA. Z Lizbony dnia 11 lipca -- Dowòdzea. 
pierwszego batalionu piechoty stojącego na wyspie s. Mi- 
chała przybył tutaj. Niespodziewany jego powrót spra- 
wił niemałe wrażenie pomiędzy stronnikami Don Mign- 
ela. Opowiada on, że w dniu Bożego Ciała pokłócili się: 
między sobą oflicerowie sztabowi, którzy tam dowodzą, 
każdy bowiem chciał dowodzić paradą w czasie processji 
a ponieważ i wojsko niechciało żadnego z nich słuchac, 
więc parady wcale nie było i processja odbyła się bez 
orszaku wojskowego. Odtąd panuje na wyspie zupełną 
anarchja, którą jeszcze powiększyła odezwa hrabiego: Vil- 
laflor. Do Tercejry przywiózł okręt angielski 28 office- 
rów portugalskich. Ka okrętach Don Miguela znajduje 
się wojsko, któremu nie bardzo można ufać. 


TURCJA. — List z Bojukdere, dnia 13 lipca pisany, 
opisuje w ter sposób uroczyste posłachanie posła an= 
gielskiego Pana Gordon u sułtana: W dniu dzisiejszym 
odbyło się uroczyste posłuchanie posła angielskiego u 
sułtona Machmuda. Odstąpienie od obrzędów dawnićj zas. 
chowywanych, stawia nowy dowód powszechnej dążności 
Tarcji do reorganizacji. i do zbliżania się jéj ile możno= 
ści do zwyczajów i obyczajów narodów europejskich; nade 
to, uroczystość ta pamiętaą będzie z powodu miejsca, w 
któremi się odbyła i zbiegu rozmaitych pomyślnych okoli 
czności. 

Blisko o 3 mile od Stambułu, tam, gdzie kwitnące 
brzegi Bosforu w zagięciu ku północy zbliżają się do brze- 
gów morza Czarnego, znajduje się odstrony europejskiej =- 
między Therapją i Bujukdere , powabna” zatoka, pośród 
której wznosi się z wzgórzami w kształcie tarasów drze= 
wami zarosłemi do koła, zielona, blisko półinili obwodu 
mająca równina. Ta obozuje teraz gwardja regularnćj ja- j 


"zdy sułtana, który jak sam mieszka w domu letnim w 


Therapji niedaleko morza, tak też wojska wzdłaż brzes 
gów Bosforu zgromadzone w rozmaitych oddziałach w obo» 
zie trzyma. Ponieważ sam sułtan siebie, jako w obo- . 
zie zoslającego uważa, i posła angielskiego na otwartem 
polu przyjąć postanowił, przeto wyznaczono na postu: 
chanie tak zwaną łąkę therapijską, a część obozu jazdy 
przeniesiono na pobliskie wzgórza. > 

Na łące tej, może o 60 kroków od brzegów morskich, 
wznosi się ogromne drzewo platanowe, czyli właściwie 8 
pni, (o 6 do 8 stóp średnicy) z jednego korzenia wyro- 
słych, których olbrzymie konary łączą się. w ogromnym. 
wieńcu gałęzi. Starość tego drzewa gubi się w najodleglej- 
szych wiekach i powszechnie sądzą, Že jnż Gotfrida Bou= 
lion namiot rozbity był w jego cieniu. > 

I w dniu dzisiejszym rozłożony był pod tem drze» 
wem wielki, w przepychu wschodnim, niezrównany nar 
miot, pod którym wystawiono bogatszy nad wszelki opis; 
wielkiemi perłami i drogiemi kamieniami obsiany iron 
sułtana. Po prawćjstronie rozbito namiot jeszcze większy 


il kw iemi jektu Haroun: w piśmie Rheżnisch 
50.000 mil kwadr. ziemi, Podawca tego proj R EA 


Ś y szły Aa : AE zek do mo0-7 
Baltyku; pierwszym jest rozdrobnienie wszystkich bez różnicy rzek 00 moż 
rza Baltydkiego wpływających, na liczne strumienie i kanały gi izejac ok 3 
do samego ich źrodła, co nie zdaje się niepodobnem do skutecznego WY 
nania: z x 


dla 


o a 


dła Kajmakana b» a po lewćj inny (namiot "dla Reis 
Effendego; mniejsze namioty dla innych urzędników Por- 
ty stykały się z tamtemi, a w głębi ukazywało się czoło 


obozu jazdy. Około wolnego placu przed namiotami, w 


czworoboku może na 300 kroków, ustawiona była w trzech 
rzędach piechota regularna, Oddział jazdy gwardji pie- 


's70 , w jednym szeregu formował w tym czworoboku szczu=. 


plejsze koło, a po obudwn stronach namiotu sułtańskie- 
go stali wyżsi urzędnicy Porty cywilni | wojskowi, oraz 
liczni Kapidzi paszowie , czyli szambelani w długich szkar- 
łatnych płaszczach. Niezliczone mnóstwo ludzi płci obo- 
jéj, w rozmaitćj mieszaninie ubiorów tureckich, greckich, 
ormjańskich i europejskich , okrywało resztę równiny í 
pobliskie wzgórza, których szczyty wieńczyły zielone na- 
mioty i tu iowdzie wzniesione baterje, 


Bosfor, jak zwierciadło gładki, napełniony był małe- 


"mi statkami, które ze wszech stron w mnóstwie ku środ: 
kowi zatoki przybywały, a świetnie odznaczały się pomię- 
dzy niemi , większe barki missji zagranicznych , bogato 
wyułacane , ù przyozdobione kvajowemi kolorami, a zwy- 
czajem miejscowym powiewały na nich bandery. Pośrod 
tego roju statków, naprzeciw miejsca wylądowania; stały, 
fregaiia angielska , na której pokład wieczorem pierwćj 


przybył Pan Robert Gordon, tudzież bryg i [regatta fran- 


cuzka, od poranka banderami wszelkich narodów uro- 
czyście przystrojone. 
dzy Azją i Europą wychodzi widok na morzeQzarnć, na 
wschodnim krańcu Bujukderskim , stała na kotwicy flot- 
ta turecka, jak gdyby dla oznaczenia granicy przestrze- 
ni, na którćj odbywała się uroczystość i dla sirzeże- 
nia jćj. : 
„Około godziny ll, odgłos pochodu rozlegający się 
od brzegu, zwiastował zgromadzonym na łące widzom 
© przybycie posła angielskiego. | 
a RNA ON EA rudłach, sami tylko w 


towarzystwie dwó midszypmenów z fregaty, którzy nie- 


ŝli chorągwie angielskie; następowali za nim w szalupach, | 


sekretarz poselstwa i inni należący do jego urzędu. Gdy- 
śmy na ląd wy .edh , uszykował się orszak "w ten spo- 
sób: Oddział 25 morskich Żołnierzy angielskich z muzy- 
ką janczarską i z chorągwią angielską na „czele ; oddział 
służących w bogatych liberjach ; dragomani poselscy ; sam 
póseł konno, otoczony służbą; sekretarz poselstwa -pie- 
520, między dmowa kawalerami trzymając w ręku listy 
wierzytelne; osoby do poselstwa należące i. obecni offi- 
cerowie marynarki angielskićj; oddział 25 
nierzy angielskich. z 
Wojsko tureckie f(ormowało szpaler od brzegu aż do 
namiotu Kajmakana i za pokazaniem się posła prezento- 
wało broń dosyć dobrze, a orszak postępował, prosto ku 
wielkiemu, otwartemu namiotowi , pod którym Kajmakan 
-pasza w zgromadzonym dywanie posła przyjął. Wojsko 
angielskie uszykowało się przed namiotem. Poseł usiadł 
po prawćj stronie Kajmakana paszy , powiedział mowę , 
na którą iGajmakan odpowiedział, a po kilkochwilowćj 
rozmowie zastawiono zwyczajem: tureckim obiad, na ma- 
, łych okrągłych stołach złotych i srebrnych.” Poseł jadł z 
z Kajmakanem pasząi;przy jednym, sekretarz poselstwa z 
Seraskjerem paszą przy. drugim stole, a przy cztérech 


innych stołach siedzieli inni kawalezowie poselstwa , tak. 


jednak, iż przy każdym stole obowiązki gospodarza .peł- 
nił wysoki urzędnik turecki, a drogoman utrzymywał 


rozmowę. Szczególny to widok, jak Europejczykowie = 


W głębi nakoniec, tam, gdzie mię-- 


Przypłynął on z fregaty do 


morskich Żot- 


idąc za zwyczajem tureckim , palcami potrawy rodzielali 

i spożywali, ; ; z 
W czasie obiadu huk dział flotty tureckićj i z baterji 

na wzgórzach wzniesionych, zapowiedział nagle przyby- 


| cie Sultana.. Wsiadł on byt przy swoim“ doma letnim 


w Terapji na statek, i wysiadł w tćój chwili na łąkę. 
Wszyscy widzowie cisnęli się ku temu punktowi, on zaś 
wsiadł na konia bogato ubranego i wśród muzyki wyko- 
nananćj przez chóry tureckie udał się do swego namiotu 
pod drzewem rozbitego. Wojsko prezentowało broń i 
powitało go głośnym oktzykiem: Padiszań Pin Ja szer! . 
(Tysiąc lat niech Żyje sułtan!) otaczająca gwardja przyko- 
czna miałą na sobie zupełnie nowe mundary i z dawnych 
oryginalnych strojów zachowała tylko ogromne wachla- 
rzowate kity, Postawa sultana na koniu była poważna 
i męzka., < > ć 
+ Kiedy już około 50 półmisków w namiocie Kajmakana 
paszy sprzątniono, i zwyczajne kadzidła spalono, a wodą 
różaną pokropienie spełniono, udał się poseł z orsza- 
kiem do namiotu Reis Dffeudego, gdzie wszystkie osoby, 
które suitanowi miały być prezentowane, przywdziały.. 
płaszcze hiszpańskie, zaprowadzone teraz w całóm pań- 
stwie w miejscu, dawnych futer honorowych. Posel przy- 
wdział płaszcz czerwony, inne osoby dostały płaszcze kolo- 
ru żółtego, lub czerwonawego i w takim ubiorze udali 
się wszyscy do namiotu sułtana. Dawnićjszy zwyczaj, 
i2 każdą osobę przedstawioną sułtanowi, dwaj szambe- 
lani musieli wprowadzać, zmieniono tą razą i. zamiast 
nich pełnili ten obowiązek adjutanci sułtana, a co jest 
niesłychaną nowością, ani poseł, ani nikt z jego orsza” 
ku, nie złożył oręża; .przedićóm Żąden poseł nie mógł 
uzbrojony stawać przed sułltanem, Zwróciło także uwa- 
gę, iż sułtan pozwolił oddziałowi: wojska angielskiego 
należyć do orszaku posła, czego tylko jeden przykład 
jest znany. i s EZR, 
Posłuchanie niedługo trwało, poczóm wrócił poseł do 
namiotu Kajmakana, gdzie zastał bogato ubranego ruma- ` 
ka w podarunku od sultana.* Sałtan powrócił także 
niezwłocznie: wodą do Therapji. Powrót jego, był, je- 
sli można, jeszcze okazalszy, jak . przybycie. Na lądzie 
huczne: okrzyki wojska, odgłos muzyki; na morzu tlu- 
miący wszystko «huk dział; wszystko sprawiało. dziki 
zgiełk, pośród którego wyzłocony statek sultańsii jak 


'strząłą leciał po powierzchni morza, -Wnet tumany dy- 


mu, jak gdyby obłoki zasłonity całą floltę, tak, iż nie 
było widać ani okrętów, ani połysków wystrzałowych. 
Zdawało się, iż tylko pioruny biją z chmury unoszącej 
się po nad morzem, nad którą tu i owdzie przystrojone 
maszty zdawały się, jak gdyby zawieszone były w powie- 
trzu, Z ; „5 ; H $ . ż 
Nakoniec ucichł huk dział, dym rozszedł się, kolo= 
salne części okrętów linjowycha i fregat ukazały się zno- 
wu w okazałych kształtach, zielone brzegi Azji, wyszły, 
jak gdyby z; pod wądy, a na Bośforze zajaśniało podo- 
bnie jak pierwćj' tysiąc statków które odwożąc: widzów 
znikały jak jasne promienie z-powierzchni wody. OUgo~ 
dzinie 8 po południu wszystko -się skończyło.  “; 
„Na „szczególniejszą uwagę zasługuje porządek ispo- 
kojność w ciągu całćj tej uroczystości, a przedewszyst-- 
kićm grzeczność i umiarkowanie. Żołnierzy tuvęckich i 
urzędników cywilnych, w czasie pełnienia ich obowiąz- 
ków. Żołnierze, którzy z wielką pracą towarzyszom swo». 
im na upał wystawionym wody w skórzanych naczyniach 


dostarczali, udzielali jej także z uszczupleniem jej sobie, 
widzom europejskim inie okazywali im z tego powodu 
nójmnićjszćj niechęci. £ 

P. Gordon złożył sułtanowi w podarunku od swego 
monarchy zapinkę djamentową, wielkićj wartości, 


s Z OBO o 
WŁOCHY -- Odkopy wanie przedzie wzięte przez hr. Ło- 
zani i Paterno niedaleko Civita, , zd 
Odkopano znowu posąg Junony 11- palm wysoki, u które- 
go draperja szczególniejszą zwraca uwagę. Wykopano tak- 
ze między innemi. tak zwany. Torso z marmuru, głowę 
Augusta, Germanika i dwa spiące sylwy. ; 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


O pisowni polskiej z powodu rozpraw deputacji na publ. 
posiedzeniu Tow. Krol. Warsz. Przyja. Nauk. czyż 
tanych. (Dalszy ciąg.) c 

Ale są bez liku wyrazy, w których takie w, przy 
(zakończeniach na stwo, ski, byt swój ma,-i z temi ko- 
jarzy się zakończeniami, wymawiano albo <nie w natu- 
"rze jednak exystóje i pospolicie wypisywane bywa. Mnó- 
stwo jest takich przypadków w nazwiskach szlachty. 

Od Szydłowa, Szydłowski; od Janowa, albo Janowy, 

Janowski, od- Grzybowa, Grzybowski (1); wiele jest 

innych: myśliwy, mowa, plugawy, i t. d. stąd myśliso— 


stwo, myśliw-ski, wielomów stwo, plugam-stwo:jakożkol- | 


wiek w tych wyrazach nikt tego w nie wymawia, a na- 
wet nie wiem czyby go wiele kto dla etymologji wy- 
pisywał: -pospolicie mówią 1 piszą: mylśli-stwo,. wielo= 
mó-stwo, pluga- stwo. Ktokolwiek pilnie rożważy: 
zakończenie i litery wyrazu; wymatwianie i etymologię; 
-mniemam że przyznać musi, iż wymawianie połyka spół- 
głoskę w, tak, iż w wymawianiu tworzy się widoczna 
i mocna spółgłoski w wyrzutnia. A jeśliby kto chciał 
-etymologicznie tę wyrzutnię pisać, napisze nie myśli-stwo 
jak się wymawia, ale myśliw=stwo. |. == 
Język nasz takich wyrzutni 1 połknięcia wymawianiem 
różnych głosów ma wiele, i bardzo wiele, (2) a że się 
odwołam do przykładów św iadomszych, i w deputacji roztrzą 
sanych, i dobrze za pośrednictwem dzieł Mrozińskiego pozna- 
nych, uważam: że kiedy piszę: swój, swojich, swojim, SWOJE, 
piszę etymologicznie, bo zachowuję zakończenie i spółgło- 
skę z którą się to zakończenie kojarzy; a gdy piszę swoich, 
swoim, swoi, -piszę tak jak się wymawia, albowiem 
w wymawianiu spółgłoska j, ulega wyrzutni, tak, iż swo- 
jim. mysliwstwenu, pisze się etymologicznie; swoim mysli- 
"stwem, stosównie do głosu wymówienia połykającego 
spółgłoski j; w; popełniającego tych spółgłosek wyrzutnią. 
A jeśliby kto utrzymywał, że w wyrazach swojim, stojisz, 
` i tym podobnych; spółgłoska j wymawia się, więć by 
"tym bardzićj utwierdzał że (etymologiczne pisanie spół- 
głoski j, stając się nieodzownóm) opuszczanie jéj w Wy- 
razach stajo się rzeczywistą jéj wyrzutnią. Nie pojmuję 
aby w tóm mógł kto uważać że się głoska na głoskę mocna 


AZ Od grzyba, Jana, szydła, byłoby: Grzyb-ski, Jań-ski, Szy- 
detski. r ž 
(9) „Wyrzutnie te dotykają najistotniejsze w wyrazach glo- 
ski. Mówi się namieśnik (namiestnik choć od miesee pochodzi. 
- Mówi się i pisze obarzanek a nie ob-warzanek, choć od wyrazu 
war pochodząc, głoska w, równie jest istotną jak głoska r. Mó- 
wi się i pisze. kobiałka a nie ktob-i-alka, w czem, alka iest za-, 
kończćniem; pierwsza syllaba jest ku-ob; dopiero istotnie spólgtos- 
ka j, oznacza jęcie, że jest ku objęciu; a wszakże to j, etymologi- 
cznie tak istotnie, calkiem zniknęło, uległo zupełućj wyrzutni z po- 
wodu której b, zamieniło się na miękkie b.-—Podobne rozbiory 
i postrzeżenia etymologiczne są nader ważne dla języka aby w nim 
filozoficzną myśli i wyobrażeń budowę poznąć. Ttómacz Precy. 
ozy Minasowicz, poczynił wiele tego rodzaju bardzo trafnych po- 
„strzeżeń i wielki ich zapas posiada. Oby chciał kiedy publi- 
czności udzielić. : ć 
RDW OTO OZI OT ESEE 
EE ZZ ZZ 


wydaje obiitą zdobycz. | 


ze słabą czy twardą z miękką zamieniła, gdyż wyraźny 
ubytek spółgłoski j, w, bądż-w mówieniu, bądź, w pisaniu, 
jest aż nadto oczywisty (1) A 

Podobnych w wymawianiu połykanych wyrzutni, wie- 
le, że tak powiem gwałtownych mamy przykładów. Mó- 
wi się ptastwo nie ptak-stwo; Egipski nie Egipź-ski; 
Brzeski, a nie Brześć-ski; Brański, Polski, Smoleński, 
miejski, a nie Brańsk-ski, Polsk-ski (1), Smoleńsk-ski, 
miejsc=ski: społgłoski 4, ź, ść, sk, s6, w wymawianin poł- 
kmięte, uległy zupełnój wyrzułni, Z powodu niepodobień- 
stwa wymówienia zbiegu spółgłosek jaki się tworzy 
przez. kojarzenie zakończenia sk, z ostatniemi spółgło- 


|skami, i trudno jest te głoski dla etymologji. w pisaniu 


zachowywać. 

Takiéjże wyrzutni ulegają spółgłoski: g,ż ch, 82, 8, %5 
z, ź; jak łatwo z przykładów i wymawiania widzieć: mnogi, 
mnó-stwo; ubogi, ubó-stwo; stelmach,: stelma-stwo; Ol- 
kusz, olku-ski; rzesza, rze-ski; mąż, mę-ski; zwycię-stwo, 
zwycię-ski; śli-ski bli-ski, (rześki) i mnóstwo innych: 
tak się bowiem wymawiają: A gdybym cheiał pisać eżg= 
mołogicznie, "pisałbym -mnóg-stwo, ubóg-stwo, czyli ra- 
czćj mnózż-sźwo, ubóz-stwo, stelmach-stwo, czy Sstemas-. 
s£iwo; otkus-ski, męz-skż, zwycięz-stwo, zwycięż=ski, fran- 
cuz-ski, śliz-ski, blia-ski, rzes-ski, (rzeż-skt) tak jak się 
pisze: swojim myśliw=stwem, gdzie i zakończenie w cało- 
ści i spółgłoska z którą się kojarzy zachowane zostają. 
Stósownie zaś do wymawiania, pisze się jak swo-żm my- 
śli-szeem, tak też mnó-sżwo, mę-stwo, zwycię-ski, Śli-skż, 
francu-ski, rze-skż, NA Gdy tedy deputacia orto- 
graficzna wymaga aby pisano bliz-śż, zwycięz-ki, męz- 
two, obraża w tem razem i mymawianie i etymólogią,. 
fałszywie to etymologicznóm pisaniem nazywa. Bo ety= 
mołogieznie pisałbym swoj-im, zwyeięz-stwem, a stéso wanie 
do wymawiania, pisałbym swo-im.- zwycię=stwem. Gdy 
zaś napiszę podług przepisów deputacji swo-im zwycięz- 
zwem, w jedném słowie odpowiem wymamwianit, W drugićm, 
ańi wymawianiu ani etymologii. ; AE 

Mroziński rozważając takie zbiegi spółgłosek (w pier- 
wszych zasadach grammatyki języka polskiego $. 55 p. 36) 
uważa wtóm, jedynie spływanie spółgłosek. Jakiekol- 
wiek atoli damy temu nazwisko, czy nazwiemy spływariem, 
czy zlówkiem, czy to uznamy za wyrzutnią, czy oba te 
zdarzenia w języku naszym rozpoznamy, zawsze to.nie 
jest zamianą gdzie jedna spółgłoska całkiem niknie. Za- 
Okusz, ol-kus-ski, głos sz na s: ale gdy pi- 
A czyli ta- 


mienia się 
szę Olku-ski, jedno scałkiem mi zniknęło. 


kie zdało się, spłynęło jedno z drugim, czyli jedno y- 


rzutni uległo , zawsze pisanie mgz-źwo, Dliz-ki i tym po- 
dobnie, będzie błędem, zarazem i przeciw eżymołogjź prze- 
ciw wymawiauiu popełnionym. 


(1) Mroziński odpow. na recens. p. 98. 99. utrzymuje, że -w sid- 
wie gjąć, wymawia się spółgłoska j, a dalej mówi:' «Przypuściwszy 
że słowo wziąść powstało przez połączenie przyimków wz, 7 czaso- 
wnikiem jąć, musimy także przypuścić, że spółgłoska j; Ze slowa u- 
byt, a natomiast brzmienie twarde z zamieniło się na miękkie.» 
Chętnie na ten. ubytek przyzwalam, etymologia jecit, czyli głosu 
Ji, do którego to wyobrażenić jest przywiązane, jest niezmiernie 
w naszym języku rozległa, i rozwinięta, i do zgłębienia konieczna, 
jeśli chcemy spółgłoskę i grammatycznie i ortograficznie rozpo- 
znawać. SR I ep i 

(2) Polska, Polski, jest rzeczownik: Od rzeczownika Polska 
tworzy się przymiotnik polskski (polski). RA 
TEATR NARODOWY. — Dziś pićrwszy paz nowa me- 
lodrama: Djona: odważna Gręczynka czyli ZY dzięczny 
Lew. ; ź 
GABINET TOPOGRAFICZNY, w salach redutowych. 
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